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S t n O W I K A

Z ŻYCIA IZ B  ADW OKACKICH

I z b a  k a t o w i c k a

]. A dw okaci-czlonkow ie Izby katow ick iej w  liczbie 150 brali żyw y udział w  
akcji w yborczej, w yjeżdżając na zebrania i zgrom adzenia do różnych m iejscow oś- 

-ci, w yjaśn iając treść obow iązujących przepisów , w  szczególności ordynacji w y ­
borczej do Sejm u i rad narodow ych, oraz biorąc żyw y udział w  kom isjach  w y ­
borczych przy ustalaniu  w yników  g łosow ania (ustalanie tych  w yn ik ów  trw ało  ca­
łą noc).

2. Na posiedzeniu  R ady A dw okackiej w  dniu  13 k w ietn ia  1961 r. w pisano na 
listę  ap likantów  adw okackich 8 kandydatów  na ogólną liczbę 28 ub iegających się
0 w pis.

3. S p r a w o z d a n i e  z W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .  D nia 23 k w iet­
nia 1961 r. odbyło się W alne Zgrom adzenie członków  Izby A dw okackiej w  K ato­
w icach  w  sali F ilharm onii Ś ląsk iej.

O tw arcia dokonał dziekan Rady A dw okackiej cr K arol S t a c h .  Na przew od­
niczącego zebrania w ybrano adw . Jana G r o c h o w i c z a  z Będzina.

Po objęciu  przew odnictw a przez przew odniczącego i przyjęciu porządku obrad, 
W alne Zgrom adzenie w ysłuchało  spraw ozdania Rady A dw okackiej, w ygłoszonego  
przez dziekana Rady adw. S t a c h a .

D ziekan Rady, pow ołując się  na rozesłane członkom  (na p iśm ie) spraw ozdanie  
Rady na 2 tygodnie przed term inem  W alnego Zgrom adzenia, podkreślił, że obra­
dy  odbyw ają się  w  radosnej dla nas chw ili, bo żyjem y pod w rażeniem  odbytych
1 zw ycięsko  zakończonych w yborów  do Sejm u PRL. O zw ycięstw ie  tym  św iadczy  
nie ty lko w ybór czołow ych kandydatów  Frontu Jedności Narodu, ale rów nież b. 
w ysok a  frekw encja  w yborców .

W akcji w yborczej na terenie naszego w ojew ództw a w zię li żyw y udział adw o­
kaci Izby k atow ick iej jako członkow ie Frontu Jedności Narodu.

Przechodząc do spraw  adw okackich, dziekan Stach om ów ił w szystk ie  aktualne  
zagadnienia adw okatury, jak  spraw ę taksy  adw okackiej, spraw y lokalow e i po­
datkow e oraz spraw ę zespołów  adw okackich  i w ezw ał w  końcu kolegów -ad w ok a-  
tów  do przestrzegania w  pracy zaw odow ej przepisów  praw a oraz zasad etyk i ad­
w okackiej, bo przeżyw am y czas, k iedy  uw aga społeczeństw a sk ierow ana je s t nie  
ty lk o  na poszczególnych adw okatów , a le i na adw okaturę jako całość. Z tą uw a­
gą i opinią społeczną należy się liczyć i spełn iać w szelk ie  w ym agania  staw iane  
adw okaturze przez społeczeństw o i obow iązujące ustaw y.

N astępnie spraw ozdania złożyli: przew odniczący W ojew ódzkiej K om isji D yscy ­
plinarnej adw . K urow ski oraz przew odniczący K om isji R ew izyjnej adw. Staw ski, 
który w  końcu postaw ił w niosek  o ud zielen ie Radzie A dw okackiej absolutorium  
za  rok 1960.

W dyskusji zabierali głos koledzy: D yduch, K ołakow ski, C hęciński, C zam anie- 
w icz, S łoński, W ieczorek.
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N astępnie zabrał g łos przedstaw iciel W ydziału W ykonaw czego N RA  adw . K  o- 
s i ń s k  i. P rzedstaw ił on zebranym  stanow isko M in isterstw a i W ydziału W yko­
naw czego na in teresu jące adw okaturę problem y. W spom niał, iż  W ydział W yko­
naw czy NRA zdołał przekonać w ład ze państw ow e o konieczności utrzym ania ad­
w okatów  jako radców  praw nych w  przedsiębiorstw ach państw ow ych , n ie  będzie  
zatem  podziału  na radców  praw nych i adw okatów  w ykonujących praktykę.

W ładze państw ow e, nie rezygnując ze zw alczania nadużyć gospodarczych, prag­
ną z całą energią zw alczać łapow nictw o i spodziew ają się w  tym  w zględzie  po­
m ocy ze strony adw okatury.

Skoncentrow anie uw agi całego społeczeństw a i w ładz p aństw ow ych  na adw o­
katach pociąga za sobą obow iązek ostrożności w  działaniu  i zachow aniu pow agi 
oraz odpow iedniego poziom u m oralnego i etycznego.

D yskusję podsum ow ał dziekan Rady dr S t a c h ,  który odpow iadał na poru­
szone zagadnienia przez adw okatów , a m. i. w spom niał, że spraw ozdanie nie m o­
gło się  obejść bez poruszenia problem ów  dotyczących taksy  adw okackiej oraz  
spraw  podatkow ych, gdyż spraw y te  są szczególn ie w ażne d la adw okatury i d la­
tego należy  je w szechstron n ie ośw ietlić .

Zdaniem  dziekana Rady dyskusja w ykazała  duże zain teresow anie oprawami ad­
w okackim i oraz różnorodnym i k w estiam i społeczno-politycznym i, tak  że n ależy ją 
uznać za ow ocną.

W końcu dziekan Stach  pow iedział, że  na teren ie Izby katow ick iej należy pod­
kreślić  szczególn ie dobrą w spółpracę w ładz sądow ych, prokuratorskich i adw o­
kackich, co stanow i pom yślny znak i dobrą w różbę rów nież na przyszłość. Ścisła  
w spółpraca i porozum ienie z partiam i politycznym i w  ubiegłym  okresie n ie  po­
w in ny budzić żadnych zastrzeżeń.

Po dyskusji kom isja w n ioskow a zgłosiła  rezolucje, które zostały  jednogłośn ie  
uchw alone, po czym  W alne Zgrom adzenie udzieliło  absolutorium  Radzie A dw o­
kackiej za rok 1960 oraz zatw ierdziło  budżet Izby na rok 1961.

Niżej podajem y treść pow ziętych  rezolucji:

I.

W alne Zgrom adzenie w ita  z radością zw ycięstw o  w yborcze Frontu Jedności 
Narodu, które jest w idoczną oznaką zaufan ia  i poparcia, jakim  całe społe­
czeństw o darzy jedyn ie słuszną politykę P artii i Rządu zarów no w  dzied zi­
n ie  gospodarczej, jak  i politycznej.

II.

W alne Z grom adzenie uw aża za konieczne naw iązanie jak  n ajściślejszej łącz­
ności Rady A dw okackiej z organizacjam i politycznym i i udział aktyw u par­
tyjnego i społecznego w  rozw iązyw aniu  żyw otnych  problem ów  adw okatury.

III.
W alne Zebranie w yraża pogląd, że w  obecnej ch w ili jednym  z podstaw ow ych  
obow iązków  adw okata jest w spółudział w  kszta łtow an iu  w łaściw ej opinii o 
zaw odzie adw okackim , apeluje w ięc do w szystk ich  członków  Izby o dołoże­
nie starań w  tym  kierunku.
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I z  b a  k o s z a l i ń s k a

W dniu 15 kw ietn ia  1961 r. odbyło się  w  K oszalinie W alne Z grom adzenie W o­
jew ódzkiej Izby A dw okackiej.

W obradach uczestn iczyło  (na ogólną liczbę 85 członków ) 55 członków  Izby, 
w  tym  49 adw okatów  i 6 ap likantów  adw okackich.

P rzybyli rów nież przedstaw iciele: M inistra Spraw ied liw ości — prezes S.W. Jan 
Borodej, N aczelnej Rady A dw okackiej — sekr. NRA adw. Wł. Z yw icki, K om itetu  
W ojew ódzkiego PZPR  —  D utk iew icz, W ojew ódzkiego K om itetu  SD  — M. S iera­
dzan i Prokuratury W ojew ódzkiej —  prok. A. Czarnecki oraz w iceprezes S.W. Jan  
P ohorski.

D ziekan Rady A dw okackiej adw. S. Longcham ps, poza spraw ozdaniem , om ó­
w ił dzia ła lność Rady w  zakresie dyscyplinarnym  i finansow ym , a następnie  
ustosunkow ał się  krytycznie do projek tów  rozporządzeń w  spraw ie now ej tak ­
sy adw okackiej oraz reform y organizacji i funkcjonow ania zespołów  adw okac­
kich, podnosząc w  szczególności brak elastyczności w  projektow anych przepi­
sach o w ynagrodzeniu.

K om isja R ewizyjna pozytyw nie oceniła działalność finansow ą Rady w  okresie  
spraw ozdaw czym .

W dyskusji poruszono szereg istotnych  problem ów, jednakże na czoło w ysu n ę­
ło s ię  zaniepokojenie członków  spow odow ane brakiem  zaufania do adw okatury  
w  ogóle. D yskutanci n ie negow ali potrzeby i konieczności system atycznej pracy  
nad czystością  w łasnych  szeregów , a le  byli zgodni co do tego, że  adw okatura  
jako całość od dłuższego już czasu stała się przedm iotem  riesłusznej krytyki.

Podkreślano, że społeczeństw o, w ładze partyjne i p ań stw ow e doceniają rolę  
i zadania adw okatury w  w ym iarze spraw ied liw ości, i aplelow ano, aby adw oka­
tura w łasną pracą i należytą  postaw ą przełam ała n ieżyczliw e n astaw ien ie  do 
niej.

P rojekty  rozporządzeń o taksie i  zespołach  podw ażają — zdaniem  członków  
Izby zabierających głos w  dyskusji — podstaw y m aterialne adw okatury oraz 
likw idują bodźce ekonom iczne do lepszej i w ydajn iejszej pracy.

N iektóre głosy krytyczne dotyczy ły  codziennej w spółpracy adw okatury z są­
dam i i zdarzających się utrudnień , ale odnosiło się w rażen ie, że w ypadki takie  
są raczej odosobnione w  Izbie k oszalińsk iej, tak że w spółpraca ta  układa się  
w  zasadzie dobrze.

P oruszono także spraw ę nadm iernych kosztów  utrzym ania Izby, ilościow o  
szczupłej i  obciążonej zbytnio kosztem  kształcen ia  licznej grupy aplikantów  
adw okackich. W tej m ierze złożono form alny w niosek  o spow odow anie p rzyłą­
czenia Izby koszalińskiej do Izby gdańskiej. W niosek ten  upadł w  głosow aniu .

Sekretarz NRA adw. W ładysław  Z yw icki zapoznał Izbę z tokiem  i w ynikam i 
prac N aczelnej Rady w  dziedzinach dotyczących kodyfikacji przepisów  o etyce  
zaw odow ej i przepisów  dotyczących opodatkow ania, taksy  adw okackiej, zespo­
łów  adw okackich, radców  praw nych i C entralnego Funduszu K ształcenia A p li­
kantów  oraz przedstaw ił w ysiłk i podejm ow ane w  obronie in teresów  adw oka­
tury u w łaściw ych  w ładz. Zdaniem  adw. Z yw ick iego adw okatura m usi sam a  
usunąć ujem ne przejaw y w  sw ej pracy i m usi to być czynione system atyczn ie. 
W ów czas będzie podstaw a do um iarkow anego optym izm u i słuszne postu laty  
adw okatury zostaną n iew ątp liw ie uw zględnione.
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P rzedstaw iciel M inistra Spraw ied lw ości prezes S.W. Jan  Borodej zreferow ał 
szczegółow o projekty  now ych rozporządzeń, uzasadniając zm iany projektow a­
nych  przepisów , a następnie zapew nił, że dołoży starań, aby w spółpraca adw o­
k atów  z sądem  przeb iegała  harm onijnie. Z aapelow ał jednak o w zajem ność  
w  tej m ierze i o właściwym sty l pracy adw okatów .

W iceprezes Jan Pohorski, analizując sytuację adw okatury, zapew nił zgrom adzo­
nych, że o ograniczeniu roli adw okatury n ie m oże być m ow y, jednakże dyspro­
porcje w  zarobkach m uszą być usunięte. Jego zdaniem  w spółpraca adw okatury  
z sądem  na teren ie w ojew ództw a koszalińsk iego układa się dobrze i n ie są mu  
znane żadne n iepraw id łow ości w  tej kw estii.

W obec zbliżających się w yborów  do Sejm u i rad narodow ych W alne Z gro­
m adzenie podjęło jednogłośn ie uchw ałę, w  której w yraziło  całkow itą  solidar­
ność z program em  Frontu Jedności Narodu i zobow iązało się program  ten  
-w pełni popierać i realizow ać.

Izba zatw ierdziła  działalność Rady i w yraziła  jej podziękow anie za d otych­
czasow ą pracę.

U chw alono rów nież prelim inarz budżetow y Izby na rok 1961 stosow nie do  
p rzedstaw ionego projektu.

N aw iązując do projektow anych  aktów  praw nych dotyczących adw okatury, 
W alne Zgrom adzenie podjęło uchw ałę solidaryzującą się  z dotychczasow ym  
stanow isk iem  N aczelnej Rady A dw okackiej w  spraw ach bytow ych, zw racając  
jednocześn ie uw agę, że  n ie m ożna przejść do porządku dziennego nad kon iecz­
nością utrzym ania w łaściw ej proporcji m iędzy pracą adw okata a w ynagrodze­
niem  za nią, jak  rów nież nad koniecznością n ie ty lko  utrzym ania, ale i roz- 
-woju podstaw ow ej form y, jaką jest zasada sam orządu adw okackiego.

I z b a  ł ó d z k a

W dniu 19 m arca 1961 r. odbyło się doroczne W alne Zgrom adzenie Izby  
łódzk iej. Zgrom adzenie otw orzył dziekan Rady Z. A l b r e c h t ,  w itając przy­
b y łych  gości w  osobach: W iceprezesa N aczelnej Rady A dw okackiej — m ec. S ta ­
n isław a Janczew skiego, P rezesa Sądu W ojew ódzkiego w  Łodzi —■ H enryka A n- 
drysiaka, Prokuratora m. Łodzi — A leksandra W odnego, W iceprezesa Sądu W o­
jew ódzkiego dla m. Łodzi —  Stan isław a Fornalika, przedstaw iciela K om itetu  
W ojew ódzkiego PZPR  — Stan isław a P ietruszkę, przedstaw iciela  K om itetu  Ł ódz­
k iego  PZ PR  — W achow skiego, przedstaw iciela  K om itetu  M iejskiego S tronnictw a  
D em okratycznego — posła C zesław a Szczepaniaka i p rzedstaw iciela  K om itetu  
M iejskiego Zjednoczonego Stronnictw a Ludow ego — W ładysław a Paterkę.

N astępnie dziekan zaproponow ał na przew odniczącego Zgrom adzenia adw. S te ­
fa n a  B r z e z i ń s k i e g o ,  na którego kandydaturę zebrani jednogłośnie w y ra ­
z ili zgodę.

Po zaakceptow aniu  zaproponow anego porządku obrad zgrom adzeni uznali za 
odczytane spraw ozdanie z działalności Rady A dw okackiej za rok 1960, pon ie­
w aż spraw ozdanie to  rozesłane już było przedtem  w szystk im  członkom  Izby.

W spraw ozdaniu z działa lności Funduszu W zajem nej Pom ocy adw. Jan F i-  
1 i p  podkreślił, że o ile  w  roku 1959 Fundusz u trzym yw ał się  ze składki w y ­
noszącej 3 %> obrotu, o  ty le  w  roku 1960 sk ładka ta  obniżona została do 2% 
obrotu. W b ilansie  za rok 1960 Fundusz w ykazał niedobór w  kw ocie 10 000 zł. 
k tó ry  został pokryty z nadw yżek z la t ubiegłych. K apitał w łasny  Funduszu
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w ynosi 680 000 zł. Na rzecz NRA w płacono z Funduszu 86 000 zł. W okresie  
spraw ozdaw czym  Fundusz w yp łaca ł zasiłk i sta łe  (dla 14 adw okatów , 34 w dów  
i sierot). Ogółem na dzień 31 grudnia 1960 r. korzystało z pom ocy 48 osób. W y­
datk i z ty tu łu  św iadczeń stałych  w yn iosły  367 889 zł. Ponadto Fundusz udzie­
lił zapom óg pośm iertnych (w  9 w ypadkach), zasiłków  pogrzebow ych dla adw o­
k atów  w  zw iązku ze śm iercią członków  rodzin (w  2 w ypadkach), zasiłk ów  cho­
robow ych dla adw okatów  (w 28 w ypadkach), zasiłków  połogow ych, w ojskow ych  
i bezzw rotnych oraz dokonał zw rotu kosztów  pobytu w  szpita lu  (w 11 w ypad­
kach).

Jako następny złożył spraw ozdanie z działalności W ojew ódzkiej K om isji D ys­
cyp linarnej adw. Jan. K anty C i s e k .  W ojew ódzka K om isja D yscyplinarna roz­
poznała w  1960 roku 56 spraw  dyscyp linarnych  przeciw ko członkom  Izby łódz­
kiej oraz —  w  drodze delegacji — 3 spraw y przeciw ko członkom  Izby w arsza­
w skiej. Z rozpoznaw anych spraw  w  16 w ypadkach  zapadły orzeczenia skazu­
jące na kary dyscyplinarne, w  6 w ypadkach uniew inniono obw inionych, w  27 
spraw ach rozpoznano i rozstrzygnięto odw ołania od postanow ień  rzecznika d y s­
cyplinarnego Rady. W szystkie orzeczenia K om isji notyfikow ane b yły  w  M ini­
sterstw ie Spraw ied liw ości. W okresie spraw ozdaw czym  odbyła się  jedna kon­
trola działa lności K om isji przez delegata' M inisterstw a. U w ag pokontrolnych  
M inisterstw a K om isja n ie  otrzym ała.

A dw. C isek poinform ow ał zebranych o przebiegu narady prezesów  kom isji 
dyscyplinarnych , która odbyła się  w  początkach m arca w  W arszaw ie z udziałem  
delegata  M inistra Spraw iedliw ości. W toku narady delegat M inistra podniósł, 
iż  orzecznictw o kom isji jest zbyt lib era lne, co w yw ołu je in gerencję M inistra  
Spraw ied liw ości, który w n iósł 33 rew izje  nadzw yczajne do Sądu N ajw yższego  
na niekorzyść obw inionych. W tym  sam ym  okresie rew izji takich  G eneralna  
Prokuratura złożyła 5, a N aczelna Rada A dw okacka — 3.

Z k o lei dziekan A l b r e c h t  w y g łosił spraw ozdanie problem ow e.1

Po spraw ozdaniu dziekana zebrani w ysłuchali spraw ozdania P rzew odniczącego  
K om isji R ew izyjnej adw . Szczepana B o c h e ń s k i e g o ,  którego końcow y  
w niosek  o zatw ierdzenie spraw ozdania Rady A dw okackiej z d zia ła lności za rok  
1960 przyjęty  został jednom yśln ie.

W dyskusji nad spraw ozdaniam i zabierali głos następujący adw okaci:

A dw . K azim ierz C h o j n a c k i  poruszył w  szczególności problem  n iech ęt­
nego stosunku do adw okatury w  ogóle, czem u należałoby się przeciw staw ić  
przez przytoczenie w łaściw ych  argum entów .

A dw. M ichał R o g a l s k i  m ów ił m.i. o konieczności redukcji budżetu Izby 
w  razie  w ejśc ia  w  życie zapow iedzianej taksy adw okackiej.

A dw . Tadeusz J a c k o w s k i  w yraził m.i. pogląd, iż jego zdaniem  bezza­
sadne są ograniczenia dotyczące łączenia radcostw  z w olną  praktyką.

A dw . A lfred D a n c y g i e r  podniósł konieczność stosow ania oszczędności w  
planow anym  budżecie i zredukow ania niektórych pozycji.

Z abierając głos w  im ien iu  K om itetu  W ojew ódzkiego PZPR, S tan isław  P i e -  
t r u s z k a pow iedział m .i., że sam orząd adw okacki pow inien  siln iej dążyć do

1 O bszerne fragm enty tego  przem ów ienia zam ieściliśm y —  ze w zględu  na zn a-  
czer.ie poruszonych w  nim  problem ów  — w  num erze 5 „P alestry” br.
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przeobrażenia św iadom ości politycznej adw okatów , do zacieśnienia  w ięzi m ię­
dzy w ładzam i sam orządu adw okatury a in stancjam i partyjnym i. Zresztą w sp ó ł­
praca ta  na teren ie Łodzi, m im o pew nych niedociągnięć, układa się n ienajgorzej. 
O statnio stw ierdza się  n aw et zm iany na lepsze. M ów ca podkreślił, że sam orząd  
zaw odow y pow in ien  dbać o to, aby rzesze adw okackie podnosiły  sta le  sw ój po­
ziom  zaw odow y i etyczny.

Z kolei zabrał g łos z ram ienia S tronnictw a D em okratycznego poseł C zesław  
S z c z e p a n i a k ,  życząc zebranym  ow ocnych obrad i podkreślając znaczenie, 
jakie ma udział w ysoko kw alifik ow anych  i św iadom ych praw nik ów -adw ok atów  
dla rozw oju naszej Ojczyzny.

W dalszej dysk usji przem aw iał adw. Rajmund K o w a l s k i ,  który podniósł 
konieczność gruntow nego zastanow ienia się nad projektem  zm ian organizacji 
zespołów .

W ystępując w  im ien iu  P odstaw ow ej O rganizacji P artyjnej przy Radzie A d­
w okackiej, adw. Andrzej J a k l i c z  podkreślił konieczność upolitycznienia ad­
w okatury łódzkiej, którego stopień  będzie m iarą politycznej dojrzałości adw o­
katury. N iestety , adw okatura w  Łodzi n ie zaw sze dojrzałość tę  w yk azyw ała , 
czego przejaw em  były  w yn ik i ubiegłorocznych w yborów  do Sądu D yscyplinar­
nego.

A dw . K arol G ł o g o w s k i  w yraził pogląd, że Zjazd A dw okatury n ie dopro­
w ad ził do w yk rysta lizow an ia  w łaściw ej koncepcji zespołów . J eśli zaś chodzi 
o w ybory do w ładz dyscyplinarnych, to  n ie  b y ły  one k w estią  dojrzałości p o li­
tycznej, lecz k w estią  zaufania do poszczególnych kandydatów .

Z kolei zabrał g łos w iceprezes NRA adw. S tan isław  J a n c z e w s k i ,  który  
w  obszernym  przem ów ieniu  naw iązał do szeregu kw estii, jak ie w y łon iły  s ię  
w  dyskusji. Z w rócił on m .i. uw agę na trudności, jak ie  napotyka N aczelna Rada 
A dw okacka, a których przykładem  jest np. okoliczność, iż  projekt rozporzą­
dzenia o now ej taryfie  adw okackiej przesłany był N aczelnej Radzie do zaopi­
n iow ania z zakreśleniem  na to bardzo krótk iego czasu. U trudnia w spółpracę  
rów nież i to, że zarzuty czynione jednostkom  są uogóln iane, choć ogólny stan  
etyczny adw okatury n ie jest zły . L iczba spraw  karnych przeciw ko adw okatom  
w  zw iązku z w ykonyw aniem  zaw odu jes t znikom a, w  postępow aniu zaś d y scy ­
p linarnym  w szelk ie  w ykroczen ia  są surow o karane.

N aw iązując do zarzutów  ekskluzyw ności zaw odu, W iceprezes Janczew ski pod­
niósł, że adw okatura stanow i jedyn y zawód k ształcący na sw ój w łasny  koszt 
m łody narybek. W ytw arza to  naturalną konieczność ograniczenia liczby ap li­
kantów . W k w estii radcostw  m ów ca podkreślił potrzebę w prow adzenia pew nych  
ograniczeń ze w zględu  na konieczność należytego  w ykonania  obow iązków  w sk u ­
tek  zbytniego obciążenia pracą adw okata oraz ze w żględu  na potrzebę p ew nego  
w yrów nania w ynagrodzeń. A dw okatura — zdaniem  m ów cy — sam a m usi dbać 
o w ew nętrzn y ład i porządek, od tego bow iem  zależy zm iana k lim atu , który  
w  ch w ili obecnej jest d la adw okatury nieprzychylny.

N astępny dyskutant adw. Józef K o  c e l  poruszył kw estię  w ynagrodzeń, zw ra­
cając uw agę, że obniżka w ynagrodzeń byłaby szczególn ie niesłuszna, zw łaszcza  
gdy się  jeszcze uw zględni, że w ie lu  adw okatów  osiąga zarobki stosunkow o n ie ­
w ie lk ie , w  granicach 2—3 tys. zł m iesięcznie. Ze w zględu  na zm niejszającą się  
liczbę spraw  należałoby poddać rew izji przew idziane w  budżecie dochody, jak  
rów nież zredukow ać szereg w ydatków , tak  by osiągnąć obniżenie składki na rzecz  
Rady oraz na rzecz Funduszu W zajem nej Pom ocy do 6% łącznie.
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A dw . Józef R o d z i e w i c z  naw iązał ponow nie do kw estii ogrom nych obcią­
żeń adw okatury oraz niektórych pozycji budżetu po stronie rozchodów .

A dw . B ronisław  A p p e l ,  polem izując z adw . T. Jackow skim  i A . Jakliczem , 
w yp ow ied zia ł się  za ograniczeniam i w  k w estii radcostw , akceptując w  tym  
w zględzie  poczynania Rady. D odał, że przynależność partyjna n ie m oże stanow ić  
m iernika zaangażow ania społecznego adw okatów .

A dw . M ieczysław  K o r c z a k  w yraził pogląd, że adw okatura n ie zaw sze po­
trafi przystosow ać się do now ych w arunków , co utrudnia w łaściw y  stosunek  
do niej.

Adw. Janusz P r u s z y ń s k i  w yraził uznanie d la działalności Rady i dziekana  
w  roku spraw ozdawczym .

N a zakończenie dyskusji zabrał g łos ponow nie dziekan A l b r e c h t , '  p o lem i­
zu jąc z niektórym i w ypow iedziam i m ów ców  i uzasadniając w  szczególności te  
pozycje projektu badżetu, które ocen iane b yły  przez niektórych w  dyskusji ja ­
ko  zbyt w ysokie.

Po zam knięciu  dyskusji W alne Zgrom adzenie na w niosek  K om isji R ew izyjnej 
zatw ierdziło  przez aklam ację zam knięcie rachunkow e Rady za rok 1960 i udzie­
liło  R adzie absolutorium .

R ów nież przez aklam ację uchw alono przedstaw iony przez Ra^ę prelim inarz  
b u dżetow y na rok 1961, zam ykający się po stronie dochodów  i w ydatków  Rady 
A dw okackiej sum ą zł 1 472 800 oraz dochodów  i w ydatków  Funduszu W zajem ­
nej P om ocy w  kw ocie zł 830 000. U pow ażniono też Radę A dw okacką co  pokrycia  
niedoboru z nadw yżki budżetow ej la t ubiegłych i z funduszu w łasnego  oraz 
do dokonyw ania virement po stronie rozchodów .

W alne Zgrom adzenie uchw aliło  jednom yśln ie (przy 1 głosie w strzym ującym  
się) sk ładkę w  dotychczasow ej w ysokości, tj. 7 % w ynagrodzenia brutto. U chw a­
lono też (jednom yślnie) przeznaczyć na rzecz Funduszu W zajem nej Pom ocy:

1) ze sk ładek od adw okatów  w ykonujących  zawód w  zespole i indyw idualn ie  
poza zespołem  — 2% w ynagrodzeń brutto oraz 1,5% w ynagrodzeń brutto otrzy­
m yw anych  poza zespołem  (z radcostw);

2) ze sk ładek od w szystk ich  innych adw okatów  — 2% ich przychodu brutto.
Podjęto jednom yśln ie uchw ałę w  spraw ie upow ażnienia Rady do w yd atk ow a­

nia ew entualnych  nadw yżek — z w p ływ ów  w  roku 1961 — na ce le  w ym ien ione  
w  prelim inarzu po stronie rozchodów , jak  rów nież upow ażniono R adę do czy­
nienia dotacji na rzecz zespołów  z ew entu alnych  nadw yżek z ryczałtów .

W alne Z grom adzenie utrzym ało w  m ocy uchw ałę sw oją z 27 m arca 1960 r. 
w  przedm iocie uiszczania przez każdego adw okata na Społeczny Fundusz Bu­
dow y Szkół 0,5% od obrotu i upow ażniło Radę A dwokacką do przekazania na  
rzecz F unduszu w raz z dotacją z w łasnych  środków  budżetow ych łącznie  
150 000 zł.

Nadto W alne Zgrom adzenie pow zięło  uchw ałę w  spraw ie w yborów , głoszącą, 
że obow iązkiem  adw okatury je s t czynny udział w  akcji w yborczej do Sejm u  
i rad narodow ych w szystk ich  szczebli w  ram ach program u Frontu Jedności 
Narodu.

Prócz tego W alne Z grom adzenie pow zięło  następującą uchw ałę w  spraw ie  
projektu  rozporządzenia M inistra Spraw ied liw ości o w ynagrodzeniu  adw okatów  
za czynności zaw odow e:
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„Rady adw okackie otrzym ały do zaopiniow ania projekt rozporządzenia M ini­
stra S praw ied liw ości o w ynagrodzeniu  za czynności zaw odow e adw okatów . R oz­
porządzenie to zm ieniłoby w  sposób zasadniczy sytuację adw okatury, w  szcze­
gólności naruszyłoby podstaw y finansow e zespołów  adw okackich i rad narodo­
w ych . Z espoły adw okackie, przy obecnie osiąganych obrotach, z trudem  są w  sta ­
n ie  pokryć w yd atk i zw iązane z ich  utrzym aniem . Pow ażne zm niejszen ie obro­
tów , a tym  sam ym  uzyskiw anego ryczałtu , stw orzyłoby dla zespołów  n ierozw ią- 
zalne trudności. W analogicznej sytuacji znalazłaby się budżety rad adw okac­
kich , z których pokryw ane są tak ie  w ydatki, jak fundusz w zajem nej pom ocy  
oraz w ydatk i adm inistracyjne i inne.

Tak w ięc  pow ażne zm niejszenie obrotów  m usiałoby zachw iać strukturą  
i ustrojem  adw okatury.

Do najw ażniejszych  dalszych  ujem nych skutków  projektow anego rozporządze­
nia należałoby zaliczyć pow stan ie rażących dysproporcji w  zarobkach kolegów ,, 
szczególn ie dotk liw e d la najm niej zarabiających, oraz brak zróżnicow ania w y so ­
kości w ynagrodzeń w  zależności od k w alifik acji i stażu  adw okatów , a tak że  
charakteru spraw .

W zw iązku z w yżej najogóln iej przytoczonym i przesłankam i adw okatura Izby  
łódzkiej zgrom adzona na W alnym  Zgrom adzeniu w  dniu 19 m arca 1961 r. uch­
w ala:

zw rócić się do O byw atela M inistra Spraw ied liw ości z prośbą o u w zg lęd n ien ie  
uw ag przedstaw ionych Mu w  tym  przedm iocie przez N aczelną Radę A dw okacką”.

I z b a w a r s z a w s k a

1. P r z e p i s y w a n i e  a k t .  M inisterstw o Spraw ied liw ości nadesłało Ra­
dzie A dw okackiej pism o norm ujące zasady przep isyw ania  akt sądow ych.

R ozesłanie pism a uzasadnione było  tym , że w  n iektórych sądach nie zezw ala­
no pracow nikom  zespołów  adw okackich na przep isyw anie akt sądow ych, n ie ­
zbędnych dla n ależytego  przygotow ania się  adw okatów  do rozpraw  sądow ych.

W w ym ien ionym  p iśm ie M inisterstw o zw raca się do prezesów  sądów  o za lece­
n ie poległym  sądom , aby n ie czyn iły  przeszkód w  w ykon yw aniu  om aw ianych  
czynności pracow nikom  zespołów  adw okackich, leg itym ujących  się p isem nym  
upow ażnieniem  do tych czynności w ystaw ion ym  przez kierow nika zespołu. Za­
sady i sposób udzielania zleceń  na w yk onyw anie om aw ianych czynności okre­
śla Instrukcja N aczelnej Rady A dw okackiej z dnia 23.IX.1960 r., opublikow ana  
w  „P alestrze” nr 11/1960 r.

W tym  sam ym  piśm ie zw rócono rów nież uw agę na to, że niedopuszczalna jest
praktyka sporządzania odpisów  z akt sądow ych dla adw okatów  przez urzędników  
sądow ych.

2. W y s t ę p o w a n i e  a p l i k a n t ó w  a d w o k a c k i c h  n a  r o z p r a ­
w a c h .  N aczelna Rada A dw okacka otrzym ała pism o M inistra Spraw iedliw ości 
w  spraw ie w ystęp ow an ia  ap likantów  adw okackich pzred sądam i pow szechnym i.

W piśm ie tym  M inister zajął stanow isko, że aplikanci adw okaccy w pisan i na  
lis tę  ap likantów  przed dniem  1 lipca 1961 r. n ie  m ają praw a zastępow ania adw o­
kata przed Sądem  N ajw yższym  oraz sądam i w ojew ódzkim i. W uzasadnien iu  
pism a podniesiono, że do sposobu odbyw ania ap likacji przez w ym ien ionych  a p li-
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kan tów  m a zastosow anie art. 79 u staw y  o ustroju adw okatury, który to przepis 
stanow i: „A plikant adw okacki m oże zastępow ać adw okatów  w  sądach z w y ją t­
k iem  sądów  w ojew ódzkich  i Sądu N ajw yższego .”

N atom iast aplikanci w pisan i na lis tę  ap likantów  po dniu 1 lipca 1961 r. będą  
m ieli praw o zastępow ania adw okata w  sądach w ojew ódzkich  zgodnie z art. 83 
u staw y o ustroju adw okatury.

3. D o r o c z n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  I z b y .  W dniu 23 k w ietn ia  
br. odbyło się w  W arszaw ie doroczne spraw ozdaw cze W alne Zgrom adzenie Izby  
w arszaw skiej. Szczegółow e spraw ozdanie z tego zebrania będzie opublikow ane- 
w  następnym  num erze „P alestry”.


